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gst!y; ogłoszeń Na 1-ej stronic 
wiersz petitow y mk. 2.5®, 
na III-ej stron ie—mk. 1.59, 
na lY-ej stronie — 0.75 f., 
nadesłane za w iersz gar- 
m ontewy — m k. 2.50. D rob­
ne ogłoszenia po 20 fen 
ga wyraz. N ajm niejsze drób* 
ne ogłoszenie m k. 1.#®.

gedak«ja i A dm inistracjam ieas- 
ozą się pod M  4-ym p ra j  
niscy Starosossow iackiaj w
Sosnow ca.

Adres dia listów i depass; 
„Iskra*, Sosnowiec.

Prenumerata wynosi: Zo dnosze- 
niem  rocznie mk. 42.00 —  
półrocznie m k. 21.00 —-  
kw artaln ie m k. 10.50 —-
m iesięcznie m k. 3.50, z p rze­
sy łką pocztow ą 8 mk. 10 
fen. m iesięcznie. Cena nu ­
m eru pojedynczego 30 fen

iilwlfe paiipiif, spateif i Utensil

R eiak c ja  otw arta ed ® rano de 
7 wlecz. — Rękopisów iaa- 
desłanych Redakcja u i ® 
zwraca.

0 dzia ły  własne: W  B ęd z ia ia a l  
M ałachowskiego 9, w  D ą­
browie uł, S ien k iew icz

ss£hssws»si«**’S>

m m m .

Przewiezienie z»łok

« i  p.
REGINY zJOKLÓW

2  w o S i ń s k l e j
z cmerrterza miejscowego na st. Sosnowiec Dębliński, o d b ę ­
dzie się dnia 31 października b, r. t j. w pią tek  o godz. 12 w pot. 

Z łożenie  d o  grobowca w Kielcach dnia  1 listopada
i  d z ie c i .

B-r medycyny
r.kh

b. ordynat, kliniki chorób sk ó r­
nych, w eneryczn. i m oczo-fiłcio- 
w yea. Używ. pr@p. 914. Analiz.

mikroskop.
9— 11 g. r., 6—S pp. Kob. 5—r6 pp
U!, Małachowskiego (Fabryczna) Ns 16 

d. P o g o d y . '

W dniu 29 b. m. zakończył życie w/sku­
tek tragicznego wypadku, strażnik skarbowy

6 .  f  p .

III II
W zmarłym tracimy nieocenionego kolegę. I f f  
Cześć jego pamięci! Up

 ̂  ̂ ^   ̂  ̂ Koledzy, | f |
k

IiIB

Od 28 października do 3 listopada 1919 roku.

Z  Soryc ji do S r ie s tu  ztŚ ,U ,ty

Car 3 van groźny
M onumentalny obraz w 5 częśc. słynnej wytwórni „CINES* w Rzymie, 

wykonany pod kierunkiem pierwszorzędnych reżyserów rosyjskich.
W akcie  5-ym rosyjskie tance  narodowe w wykonaniu ba le tu  opery  moskiewskiej .

tHssssas,zvA

Dla dzieci dozwolony. Od poniedziałku dnia 27 i dni następnych .
Sensacja chw ili! DRUGA EPOKA Obraz detek tyw ny.

Dalszy ciąg dem ons trow aneg  ) w ubiegłym tygodniu sen sacy jn ego  obrazu  p. t.:

¥ I H T S

i i i -mii
® Ssnisvsa,

Pil i l i c z y l i s
d ram a t  w 6 ciu częściach fir-ny „ECLfUR”, o snu ty  na tle  aw anturniczych przygód 

najg łośnie jsze j we Francji kobiety detektywa.

Dia un iknięcia  zbytniego natłoku  w niedzielę, p rzedstaw ienia  podzielone na sean se .  
I szy o godzinie 3 ej,  li ai — 4-ei m 40, U,-ci— 6-ej m. 20. IV-ty—8 ei, V ty —9-ej m 50

Anon*i 3 listopada b. r. JASKINiA BEZIMIENNYCH z udziałem słynnej e r t y s u i  EjyŁLI.iY.

l  Tylko 4 dni! Od środy  29 do 2 listopada. Dla dzieci dozwolona !

1 1 1 0

Sfinks

W s p a n i f t l  
a r  c y  t ł  a i e 3 «  

<1 a ó s i l łS e  Z A V E  M A R i A
D ram at 

nastrojowy 
w 4 akt.

W roli głównej słynna gwiazda R I T A  S A C C H E T T 0 .
Z n ako m ita  farsa  

w 2 częściach

W8MU Nad I f A T R A K C J A  tt p^rwSzy ra2program * • ^  ^  ■ * -* ■  ' * w Sosnowcu
■ w ystąpi m uzykalno - taneczny m ałorosyjski duet •

K k  J A W O  W Y C M ,

iPodzięfiowanie,

S>Cś>ictÓ Sf

jawił ffeBlitwiM
w Częstochowie, 

ul. iw . Fanny Marii t. j.
.11 Aleje Nr. 21, obok tea tru  

— Paryskiego. — 
Choroby skórne, dróg m oczę- 

wy eh i weneryczne. 
PrryjraHje od 9—'12 rano i od 4—7 f c p  

P an ie  g«U2 — 1 po po!.

Grono pow stańców  górnośląskich z okolicy Roździenis 
sk łada  podziękow anie p ań st wu M onsiorskim , wydawcom  gazety  
„Iskra®, za b ra te rsk ą  gościnność, k tó rą  państw o M onsiorscy 
nas podczas naszej tu łaczk i otoczyli, ograniczając się ze swoim 
m ieszkaniem  do m inim um , a resz tę  nam  pow stańcom  oddali, 
tak  że nas 16, a n iek ’e ly  i 20 osób pom ieszczenie znalazł®, 
służąc nam , czym  ty lko  m ogli, aby  nam  nasz pobyt ja k  naj­
lżejszym  uczynić.

Tak samo i w szystk im  obyw atelom  m iasta  Sosnowca za 
ich  b ra te rs k ą  gościnność serdeczne Bóg zapłać.

Sosnowiec, 29 październ ika  1919 r.

Zam ieszczając powyższe podziękow anie na kategorycza® 
żądanie grona powstańców , zaznaczam y, że na podziękow anie 
tak ie  bynajm niej nie zasłużyliśm y, gdyż poby t braci-ślązaków  
spraw ił nam  ty lko  przyjem ność. My więc to raczej w inniśm y 
podziękow ać pow stańcom  za to, że nie pogardzili naszym  d a ­
chem , pomimo braków  i niew ygód. Bóg W am  zapłać, bracia, 
za dobre i zacne serca.

Wiktor i Helena Monsiorscy.

Ź P o d z ię tio w a n ie ,
Szanownym  Panom  Nauczycielom  z Sosnowca, k tórzy  b ez­

płatnie, nie szczędząc czasu i p racy , z b ra te rsk im  pośw ięce­
niem  się, założyli k u rsa  uzupełniające czy tan ia  i p isania po l­
skiego, g ram atyk i, h isto rji i geografji, dia powstańców  i 
uchodźców górnośląskich, i to każdy dzień dwie godziny tak , 
że m ieliśm y sposobność się zapoznać za w szystk im  tym , co 
swojskie, co nasze. Bo szkoła p ra sk a  nam  ty lko  w szystko to, 
co obce wpajała. To też dla nas by ły  te chw ile nauk i najw e­
selsze pcfg^zas tej -nasggj tu łaczk i' i zostaną nam  długo w  p a ­
m ięci.

Za 
stkim , 
zapłać.

Sosnowiec, 29 “października 1919 r.
Wdzięczni uczniowie, powstańcy.

Mas*® sprawy.

;ystkis tru d y  i prace, co d la nas poświęcili i w szy- 
się do te g o 'p rz y c ^ m ilh  sk ładam y serdeczne Bóg

i-.:

Skandaliczna gospodarka
aprowizacyjna.

IsadtsGść w y d a n o  n a  ł up  w id ia c h  I drobssjsfe
p a s lę & rz tJ !

Sosnowiec, 30 października.

Przypadkowo. przed kilku 
dopiero dniampdowiedzieliś- 
my się, 'iż  rząd faktycznie 
skazał całe Zagłębie na wy­
głodzenie. Cóż bowiem in­
nego znaczyćby mógł zakaz 
przywozu .do Zagłębia przez 
jedną osobę więcej niż 1 ki­
lograma żywności, rzekomo 
w celu ukrócenia przemyt­
nictwa?

Ma się rozumieć, iż b. mi­
nister aprowizacji, p. Min­
kiew icz/ wydając podobny 
niesłychany w swej suro­
wości przepis, powinien był 
zastanowić się choćby na 
chwilę,

w jaki sposób mają się 
żywić

setki tysięcy ludzi, zamie­
szkałe w Zagłębiu. Powinien 
był wraz z wydafiiem po­
wyższego przepisu pomy­
śleć o całkowi tem aprowi- 
dowaniu nas, a więc o za­
opatrywaniu ludności w ma­
sło, ser, kaszę, groch i t. p, 

Ale minister, którego je ­
dyną kwalifikacją do zajmo­
wania tak ważnego poste­
runku była podobno uczci­
wość i

umiejętność karmienia nas 
obietnicami,

nie mógł zrozumieć następstw" 
swych zarządzeń i w rezul­
tacie oddał całe Zagłębie aa 
łup
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wielkich i drobnych 
skarży!

0  z a ro b k a c h , k tó re  c ią ­
g n ą  w ie lc y  p a s k a r z e  
z a r ty k u łó w  n a jp ie rw s z e j p o ­
trz e b y , ro z p isy w a ć  s ię  n ie  
p o trz e b a .

P rz y jrz y jm y  s ię  je d n a k , 
j a k  w y g lą d a ją  z a ro b k i d ro ­
b n y c h  p a s k a rz y , ta k  zw . 
szm uglerów * i s z m u g le re k , 
z ro d zo n y ch  p rze z  te fśa lo m o - 
n o w e  p rz e p is y  m in is  te r ju m  
a p ro w iz a c ji ,

C odzienn ie  p o c ią g a m i ko­
le i  d ę b liń sk ie j w y ru s z a ją  c a ­
łe  m a s y  lu d z i do b o g a ty c h  
i ż y z n y ch  ok o liczn y ch  po ­
w ia tó w : o lk u sk ieg o , m ie ­
ch o w sk ieg o , ję d rz e jo w sk ie g o  
i  p iń cz o w sk ie g o  po  m asło , 
j a j a ,  d rób , ow oce i t .  p., by  
n a s  u c h ro n ić

©d śmierci głodow ej, 
K ażd y  ta k i  s z m u g le r  czy 

s z m u g l e r k a  p rz y w o z i 
p r z e c ię tn ie  to w a ru  za  150 
m a re k , n a  czym  po p o t rą ­
c e n iu  kosztów 7 p rz e ja z d u , p o ­
ż y w ie n ia , a  n ie k ie d y  ła p ó ­
w ek , z a ra b ia  n a  c z y s to  50 
m a re k , czy li że b ru tto  z a ro ­
b e k  sz m u g le ró w  w y n o si 

ty lko 1 0 0  p r o c e n t ó w ,  
k tó re  k o n su m e n t m u s i o p la - , 
e a ć , d z ięk i n ie s ły c h a n y m  
p rze p iso m  i zak azo m  m in i-  
s te r ju m  a p ro w iz a c ji .

N ie  p isz e m y  te g o  a r ty k u ­
łu  b y n a jm n ie j w  c e lu  n a ­
g a n k i n a  sz m u g le ró w , gdyż 
gd y b y  le n  m e  Dyio, to  m u ­
s ie lib y śm y  w te d y

a *  — 80 psidzierm sa I f l t  sokm.

pa- istotnie umierać z głodu! X n t Q F p f e l a C f h l
C elem  n a sz e g o  w y s tą p ie ­

n ia  j e s t  w y k a z a n ie  rzą d o w i 
i se jm o w i, j a k  p o tw o rn e  
s to su n k i p a n u ją  u  n a s  w  
d z ied z in ie  a p A w iz a c ji  i  z m u ­
sz e n ie  rz ą d u  do z n ie s ie n ia

wszelkich ograniczeń
w  dow ozie  ży w n o śc i.

R ząd  w  w a lc e  z p rz e m y ­
tn ic tw e m  m u s i c h y b a  w y n a ­
leźć  in n e  śro d k i, ja k  w y ­
g ła d z a n ie  lu d n o śc i, k tó ra  n a  
sw o je  n ie s z c z ę ś c ie  z n a la z ła  
s ię  w  p a s ie  p o g ran iczn y m !

P rz e c iw k o  w sz e lk im  ju ż  
w y d a n y m  i m a ją c y m  być  
w y d an y m i d la  p o g ra n ic z a  o- 
g ra n ic z e n io m

protestu jem y w  imieniu lu­
dności

Z a g łę b ia  n a j k a te g o ry c z n ie j 
i ż ąd am y , b y  u rz ę d y  a p ro ­
w iz a c ji  c a łą  s w ą  e n e rg ję  
w y tę ż y ły  w  k ie ru n k u  w alk i 
z p rz e m y tn ic tw e m .

M am y p ra w o , j a k  i c a la  
P o lsk a , do w o ln eg o  h a n d lu  
i h a n d lu  tak ie g o  żąd am y , z a ­
k a z y  b o w iem  w s z y s tk ie  i o- 
g ra n ie z e n ia

zwiększają drożyznę, tw o­
rzą łapowników, i tuczą 

jpe&kdirZy!

Ż ą d am y , b y  r z ą d  ja k  n a j­
m n ie j o p iek o w a ł s ię  ta m , 
g d z ie  t a  o p iek a  j e s t  c o n a j-  
m n ie j z b y te c z n a .

(r-)

Obrady sejmowe
W a rs z a w a , 29 p a ź d z ie rn ik a . 

(P. A. T )

M atki ila pssłó*.
Na w czorajszym  posiedzeniu 

s» jm u  ośw iadczył m arszałek, 
fee konw ent senjorów  uchwalił, 
ażeby do regu lam inu  sejm owe­
go wstawiono ustęp , iż oprócz 
d je t posłowie pobierają w cza­
sie sesji sejmów7ej nadzw yczaj­
ny  dodatek  droźyźniany w 
w ysokości 600 ml?, m iesięcznie, 
począw szy od 1 listopada b. r. 
Prócz tego konw ent senjorów 
proponuje upoważnić m arszał­
k a  sejm u do zorganizow ania 
kontro li posłów na posiedze­
n iach  p lenarnych  i kom isyj­
nych. Sejm zgodził się na oba 
te  wnioski.

ttraehenteBfg ¥ irsz t§ W tf p a c y .
Spraw a ra ty fik ac ji uk ładu  z 

F ra n c ją  w spraw ie em igracji 
robotników  polskich odłożono 
na żądanie komisji.

P rzystąp iono  do obrad nad 
spraw ozdaniem  kom isji ©obro­
n y  p racy  i robót publiczn. w 
spraw ie robót publiczn. i po­
m ocy d la  bezrobotnych. R efe­
re n t p. W aszkiew icz ośw iad­
czył, fee złączone kom isje po­
stanow iły  ożywić gospodarkę 
n a rtd o w ą  i na tej drodze zna­
leźć za tru d a isn is  d la bezrobo­
tnych , prgyezyss. k ład ą  naciek

na to, aby bezrobotnym , k tó ­
rzy  n ie znajdą p racy , um ożli­
wić przetrzym anie zimy.

p rzed  wojną za ję tych  było 
w przem yśle  w Kongresów ce 
400,000 robotników7, obecnie za­
ledw ie 20 proc. tej liczby m a 
zatrudnienie p rzy  w łaściwych 
w arsztatach  p racy . Całkowite 
uruchom ienie w arsztatów  p ra ­
cy je s t  kw estją  lat. W alka z 
bezrobociem m usi być  połączo­
na z  gospodarczą akcją kraju. 
Komisje wnoszą zatyni, by po­
wołano do życia m iędzym ini­
s teria lny  kom itet gospodarczy, 
k tó ry b y  podjął akcję gospo­
darczej odbudow y k ra ju  i do­
starczy  p racy  bezrobotnym . _

Po referac ie  pos. W aszkie­
wicza sejm  uchw alił w szystkie 
rezolucje, zaproponow ane przez 
połączone kom isje. w

Za we!tifm hasBtem.
Z kolei poseł G rzędzielski 

złożył spraw ozdanie kom isji a- 
prow izacyinej, stw ierdzając, że 
w iększość kom isji stoi na  s ta ­
now isku wolnego handlu . J e ­
dynie wolny handel usuw a 
spekulację i daje życiu  gospo­
darczem u odpowiedi#»rezm ach. 
Mówca w ystępuje  przeciw  se- 
kw estrow i.

D alszą dyskusję  odroczone.

I li p ii liilsiii'
Idzie o aprowizację kraju,

Na ostatn im  posiedzeniu kon­
w entu  senjorów w sejm ie m ar­
szałek  T rąm pozyński ośw iad­
czył, że p rem jer Paderew ski 
zaw iadom ił go, że akcep tu je  w 
zupełności stanow isko rządu, 
dom agając go się w spraw ie 
aprow izacyjnej sekw estru  
zboża i fee gabinet w razie 
p rzy jęcia  przez sajm  zasady

wolnego, handlu , będsie  m usiał 
podać się do dym isji.

P rezyden t m inistrów  P ade­
rew ski prosił o odroczenia d y ­
skusji w spraw ie aprow isacyj- 
nej, pragnie bowiem  przed jej 
zdecydow aniem  złożyć izbie 
spraw ozdanie z akcji swej d y ­
plom atycznej w Londynie i 
Paryżu. P rem jer przeto w y s tą ­
pi w sejm ie dzisiaj.

posła d-ra Falkowskiego i kole­
gów z Narodowego Zjednoczenia 
ludowego w sprawie nieprzyjęcia 
kilkuset studentów do politech­
niki warszawskiej z powodu rze­

komego braku miejsca.
W  roku bieżącym  yprzyjęto 

do politechniki 2000 s tu d en ­
tów, odmówiono zaś p rzy jęcia 
400 m aturzystom  tegorocznym  
z powodu b raku  m iejsta . W 
samej politechnice m iejsca je s t 
na 1200, a przy jęto  2000 na 
zasadzi© obietnicy p. m inistra  
w yznań relig ijnych i oświece­
n ia  publicznego, że gm ach 
p rzy  ul. Koszykowej Ma 55 
oddany zostanie do ponow ne­
go użytkow ania politechnice. 
W  razie n ieuzyskania  tego 
gm achu z 2000 już  p rźy jętyeh  
studentów  będzie u sun ię tych  
przynajm niej 600, co razem  z 
n ieprzyjętym i m aturzystam i 
stanow i lOOi).

D ecyzja m iędzy m inisterj al- 
na  zatw ierdziła  budsw ę nowe­
go gm achu dla politechniki 
obok istniejącego i w yasygno­
wała k red y t *4 m iljony m arek, 
na sku tek  czego m in ister jum  
robót publicznych  przystąpiło  
do budow y i rob ty  rozpoczę­
ło. Obecnie znów roboty  p rzer­
wano na sku tek  decyzji p. 
m in istra  skarbu , k tó ry  odm a­
wia kredy tu .

M aterjały  budow lane zosta­
ły  sprow adzone przez p rz e d ­
siębiorcę, lecz nie w yładow a­
ne zajm ują w agony i stw arza-
4 #> rr-'r> IrA PO -łtr Ir-f
jcjj; <_• i.iJ.i.4.«-< Auozuwj j *-r

państw a będzie m u sia ł!  po­
nieść. Ten stan  rzeczy wy­
tw arza fatalne stosunki w
kształceniu  naszej młodzieży, 
naraża skarb  państw a na nie-
Trvnł5.̂ fiV>ns» i bflTkwń WIWSTOB
s tra ty  m aterja lne, a kraj na 
niepowetowane s tra ty  m oralne.

W obec powyższego in te rp e ­
lanci zw racają się do p. s)ini- 
s tra  w yznań relig ijnych  i o- 
św ieeenia publicznego z zapy­
taniem :

„Co zam ierza p. m inister
uczynić w celu um ożliw iania 
600 m aturzystom  kształcenia 
Się wr politechnice, a ni# p rzy ­
ję ty c h  obecnie z powodu bra­
ku  m iejsca*.
W arszaw a, 28 października. 

In te rpelan t Dr. Falkowski.

W niosek n ag ły
posła d-ra 'Falkowskiego i kole­
gów z klubu Narodowego Zjerf- 
nocżenia ludowego w sprawie 
natychmiastowego dostarczenia 
wagonów kopalniom Zagłębia Dą­
browskiego dla przewozu węgla.

Kopalnie w ęgla w Zagłębiu 
D ąbrow skiem u od pewnego 
czasu nie o trzym ują wagonów 
dla przew ozu węgla. W ydoby­
ty  w ęgiel kopainie sypią na 
sk ład , co powoduje liczne wy­
padki zapalania się węgla, ja k  
np. m a to dziś m iejsce na 
kop. A leksandra, gdzie zna j­
duje się okol© 120,000 korcy 
węgla.

Kop. „Hr. Renard* ^zmuszo­
na jesr budow ać nowe ram py, 
gdyż b rak  już  odpowiedniego 
m iejsca n a  przechow yw ania 
zap&3ów. W ogóle w Zagłębiu 
je s t dziś około 100.000  to s a  
węgla w zapasie.

W  ty m  oto czasie, k iedy  ~w 
Zagłębiu m am y nadm iar węgla, 
k tó ry  częściowo u lega zn i­
szczeniu, fsk ry k i w pobliżu 
Zagłębia położone1 zostają za­
m ykane z powodu b raku  węgla, 
a nad  k rajem  unosi się widmo 
k lęsk i opałowej. Taki stan  go­
spodark i kolejowej zniew ala 
k lub  nasz do zw rócenia się do 
w ysokiego sejm u o uchwalenie:

„W zyw a się rząd  do na tych­
m iastowego dostarczenia ko­
palniom  w ęgla w Zagłębiu D ą: 
brow skim  odpowiedniej ilości- 
wagonów dla przew ozu węgla.
W arszaw # dn. 21 X  131.9 r.

W nioskodaw ca: Sr. Falkowski.

W arszaw a, 29 października.

(P. A. T.)

W poniedziałek, w drugim  
w dniu obrad Związku L udo­
wo narodowego, w k tórym  prze­
w odniczył 'poseł G rabski, po 
obszernej dyskusji zjazd za­
tw ierdził p rogram  zw iązku, tu ­
dzież dokonał wyborów do ra ­
dy naczelnej, do której weszli 
delegaci z powiatów i posło­
wie. W yrazem  dyskusji ‘ była 
rezolucja przedstaw iona przez 
posła Załuskę, a p rzy ję ta  w 
głosow aniu przez podniesienie 
rąk . Brzmi cna w streszczeniu: 

i) Zjazd stw ierdza z rad o ­
ścią, źe zaniach na bezpieczeń­
stwo państw a i na  spokojny 
rozwój p racy  wytwórczej, k $ -  
ry  czynnik i rozkładow e w spo­
łeczeństw ie naszym  w ykonać 
usiłowały za pom ocą s tra jk u  
rolnego oraz propagandy za 
strajk iem  kolejowym  i powsze- 
cł nym , został udarem niony, 
dzięki stanowczej postaw ie opi- 
nji publicznej. Zjazd w ita z za­
dowoleniem  energiczną posta­
wę rządu, k tó ry  słusznie liczył 
na poparcie opinji w tłum ieniu 
ru chu  przew rotow ego i zaku ­
sów rew olucyjnych i ' w yraża 
nadzieję, że rżąd  w ytrw a w tej 
postaw ie i pod żadnym  naci­
skiem  się nie ugnie.

Sokolstwa po&Mogo.

2) Zjazd wzywa rząd , by  go­
spodarzom  wiejskim  nie robił 
żadnych u trudn ioń  p rzy  zaku­
pyw aniu gruntów  z folwarków 
za własne pieniądze i nie krę­
pował ich  ograniczeniam i, oraz 
by  pom agał k redy tem  na  za- 
kupno i zaprow adzenie nowych 
d robnych gospodarstw  tym  rol­
nikom , k tó rzy  w łasnych środ­
ków po trzebnych do tego nie 
posiadają.

3) Zjazd zw raca się do spo­
łeczeństw a z gorącym  wezwa­
niem , by  udzieliło jaknajener- 
giezniejszego czynnego popar­
cia organizacjom  narodow ym , 
p rzygotow ującym  propagandę 
na ziem iach plebiscytow ych. 
P rzynależenie  ty ch  ziem  do 
Polski je s t  bezw ględnym  wa­
runkiem  pełnej jej niepodległo­
ści, w ynik zaś od naszej zale­
ży wroli i p racy, od naszej o- 
fiarności i rzutkości. Toteż na­
kazem  być m usi dla każdego 
obyw atela, rozum iejącego swo­
je  obowiązki wobec ojczyzny, 
że każdy z nas bez w yjątku 
w inien ręk ę  przyłożyć do dzie­
ła  zwycięstwa, ożyto spiesząc 
organizacjom  narodow ym  z ma- 
terja lną  pomocą, czy też od-

p raeę  swoją na usługi.

Odbyło się w  W arszaw ie 
pod przew odnictw em  dr. B er­
narda Chrzanowskiego i  Po- 
ńiioiiicj, pofeieuzejLue „ y y y u z ia iu  
m iędzyzw iązkowego* gniazd 
sokolich eeleni utw orzenia je ­
dnego zw iązku w państw ie. 
W  posiedzeniu brali udział: 
przedstaw iciele zw iązku m ało­
polskiego (ze Lwowa i K rako­
wa), ze związku w ielkopolskie­
go (z Poznania) i zw iązku b. 
Królestwa.

Zatwierdzono przygotow ane 
przez se k ra ta rja t w ydziału 
p ro jek ty  ustaw y wzorowej dla 
tow arzystw  i ustaw y dla związ­
ku ogólno-polskiego i upoważ­
niono seb re ta rja t do sta ran ia  
się o zlegslizanie ty ch  ustaw  
przez władze państwowe.

Nowo pow stające tow arzy ­
stw a m ają go przyjąć bez 
zmiany, inne m ają go w prow a­
dzić w ciągu dwóch lat.

Rozpatrzono także pro jek ty  
regulam inów  dla okręgów  i 
dzielnic, uchwalono regu lam i­
ny  kom itetów w yszkolenia so­
kolego, sta łych  d rużyn  i d ru ­
żyn m łodzieży sobolej, w resz­
cie regulam in dla zarządów 
stow arzyszeń i w alnych ze­
brań .

R egulam iny te  obowiązywać 
będą już  od chwili ostatecznej 
organizacji zw iązku, k tó ra  się 
dokona w ciągu k ilku  m ie­
sięcy.

Rozważano dalej szereg spraw  
szczegółow ych, jak  podział na 
okręgi i dzielnice, sposób w pro­
w adzenia w życie now ych u- 
rządzeń  w organizacji i zazna­
jom ienia społeczeństw a z pro­
gram em  działania, organizację 
sek re ta ria tu  w W arszawie, 
wznowienie pissna „Ruch®, ja ­
ko organu teoretycznego w 
spraw ach wychow aniu eele- 
snem u pośw ięconych, odznaki, 
strój, w ystępy  wspólne i t. p.

Ponadto uchwalono, fes w szy­
stk ie tow arzystw a sokole m ają 
urządzić w gronie członków 
w listopadzie (o ile możności 
16 go) obchód u roczysty  w 
celu uczczenia pierwszej rocz­
nicy istn ien ia  niepodległej 
Polski'.

Ostatni? posiedzenie po­
pchnęło naprzód organizację 
związku w szystkich tow arzystw  
sokolich, k tó re  spraw ie w y­
chowani a fizycznego oddaw a­
ły  przez ty le  dziesiątków  lat 
rzetelne usługi, klanie do­
tychczasow ych związków w

jedną  całość, ustalen ie progra­
m u p racy  i zadań  wobec na­
rodu  i.p ań s tw a  każe się spo­
dziewać, że ta  organizacja spo­
łeczna w yw rze w pływ  należy­
ty  na ukształtow anie się dą­
żeń do podniesienia spraw no­
ści fizycznej w narodzie.

Kronika.
KALENDARZYK,

D iiś w czwartek 30 mb. Marcelego 
J a tro  w piątek SI b :n, Wolfganga

Wschód siortca g, 6 nrc, 53 
Zachód „ g. 4 m. 34

Tempore mutanta?.
Z a  K ościuszki bił Tcoza.ki,
D ziś:  —  N iech g n iją  n a m  ziem -

[n iaki!
T w ierdzi.— Z g a d n ij Ido to taki'? 
— B ie d n y  chłopek to, nieboże, 
K tóry swoja sp rzą tn ą ł złoże  
I  „cu jetisze" m a w kom orze! 
Lecz n ie  baczył, chłop, ja k  wiecie, 
Ze ta bursa, którą : w świeeie 
P osiać chciał i....jego  zm iecie.

Kamo.

Utrzymanie policji. Ogłoszono 
rozporządzenie m in istra  spraw  
w ew nętrznych, na mocy "któ­
rego pow iaty ziem skie i m iej­
skie w staw iają obowiązkowo 
do sw ych budżetów, jako  u- 
dział w u trzym an iu  policji 
państw ow ej, sum y, k tó re  w ska­
zane będą  przez m iuisterju tn  
spraw  w ew nętrznych.

Sum a, w yrażająca jedną  
czw artą część w szelkich kosz­
tów utrzymamia policji w pań­
stw ie, rozłożona będzie na 'po - 
w iaty  ziem skie i m iejskie, w 
połowie stosow nie do sum y 
bezpośrednich podatków  pań ­
stw owych, k tóre w płynęły u* 
teren ie  odnośnych związków 
kom unalnych w ostatnim  zam ­
kniętym  * państw ow ym  roku 
budżetow ym , w połowie zaś — 
w stosunku  do zaludniania..

Skąd powstają deficyty na ko­
lejach. Gd w yjścia okupantów 
na i. zw. odstępach drogowych 
trzym ane są całe falangi ro­
botników, jedyn ie  do pielenia 
na lin jach kolejowych traw y, 
k tó ra  n is g m i  kursow aniu  
pociągów. Kosat u trzym ania  
tych  zastępów  pochłania już 
niety lko tysiące, lesz m iljony. 
Kiedy przed wojną na szlaku
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,2q y ® , wystarczało 70 robot­
ników i to przy prowadzeniu 
na wielką skalę robót, obec­
nie na tej samej przestrzeni 
la id u je  się 180 -  200 robot­
ników, pobierających dziennie 
ołacy 16, 18, 20 m k-» nadt0 
dodatku drożyźnianego 5 7.50 
i io mk. dziennie, w zależno­
ści od ilości członków rodzi­
n y .  Oto są ^źródła deficytu na 
kolejach.

1 aprowizacji. W ogłosze­
niach dzisiejszych m agistrat 
sosnowiecki zawiadamia m iesz­
kańców o term inach i miej- 
„u zmiany kart żywnościo­
wych, n a 00 zwracamy uw a­
gę ogółu ludności.

Wycieczka. Jedna ze szkół 
żeńskich w Sosnowcu urządza 
wycieczkę trzydniow ą podczas 
Wszystkich świętych do K ra­
kowa. Pominąwszy już kom­
pletny brak miejsc w wago­
nach zawszonych, nie wiemy, 
czy wycieczka, taka osiągnie 
oei zamierzony, gdyż wobec 
błota i niepewnej pogody u- 
czenice mogą co naj wyżej na­
bawić się chorób.

A i z punktu widzenia pe­
dagogicznego wycieczka taka 
przyniesie nie tyle korzyści, 
ile szkody, odrywając um ysły 
od nauki. Przypuszczamy, iż 
ożas jeszcze w ycieczkę"odw o­
łać i odłożyć ją  na iato.

Sprawa tytu.iiu i papierosów 
w Zagłębiu w dalszym ciągu 
jest nieuregulowaną. Ludność 
pali. papierosy, przemycane z 
Niemie c, a wic o opłaosmy 
wciąż akcyzę niemiecką, a 
skarb sam przyczynia się do 
tego, że go musim y okradać.

Może by sz. inspektorat skar ­
bowy zechciał nam wyjaśnić, 
i.,. . .. : .  i  • • wJxv\j o Ul j W u -
brwiem i Łódź zasypana je s t 
wyrobami ty tani owymi, pod­
czas gdy u nas tytuniu wcale 
dostać nie można, gilzy 
sprzedawane są bez banderoli, 
a papierosy z banderolą n ie ­
miecką. I odbywa się to jaw ­
nie, za co więc t. z w. straż 
skarbowa bierze pieniądze i c® 
?3bi?

Kursy gisłdowe. Dzienniki 
warszawskie podają, że na 
fieldzie stołecznej za pięćseś- 
rablówki carskie płacono od 
128 d« 127 mk. za 100, za r u ­
ble złote płacono 2150 mk. za 
100, ruble srebrne sprzedaw a­
ni po mk. 14.50 i 15 za ru ­
bla, za 100 koron żądano od 
51.80 do 52.10.

ROMANS
50.
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Teatr H. Czarneckiego. Z po­
wodu niedyspozycji p. Fedycz- 
kowskiej, która przyszła już 
do zdrowia, repertuar bieżą­
cego tygodnia uległ zmianie 
i tak  się zapowiada: dziś n ie­
odwołalnie „Róża Stam bułu1', 
urozmaicona tańcami i ewo­
lucjami.

W  piątek teatr gra w "Dą­
browie. W sobotę po połud­
niu specjalne przedstawienia 
dla uczącej się młodzieży „Ślu­
by panieńskie" Al. hr. Fredry, 
przy cenach zniżonych do m i­
nimum.

Wieczorem „Cnotliwa Zu­
zanna®.

W niedzielę popołudnia „Gri- 
Gri"; wieczorem ■ „Księżniczka 
czardasza".

W poniedziałek „Jenerał hu ­
zarów".

Dyrektor Czarnecki powró­
cił z Warszawy i towarzystwo 
komedjowo - dramatyczna ma 
już skompletowane, a reżyser­
ię  powierzył znakomitemu ar­
tyście teatru  Polskiego z dy­
rekcji d-ra Szyfmana Janowi 
Boneskiemu, który w tych 
dalach rozpocznie pracę swą, 
wystawiając na pierwsze przed­
stawienie „Alzację".

Teatr w Dąbrowie. W ystąpi 
jutro, t. j. w piątek raz je ­
den teatr" Czarneckiego, wy­
stawiając malowaiczą i efek­
towną „Gri-G?i“, urozmaiconą 
wieloma tańcam i i ewolucjami.

O fl& rg .

Dawid Eiestęberg wpłaca na 
na skarb narodowy 30 koron 
za pośrednictwem IV komisa- 
rjatu.

gędzlfia.
2 Rady miejskie]. Porządek 

dzienny posiedzenia Rady 
miejskiej m. Będzina w dniu 
30 b. m. będzie następujący:

1) od*zytanie protokułu po­
przedniego posiedzenia;

2) korespondencja bieżąca i 
komunikaty;

S) wniosek nagły komisji a- 
prowizacyjnej w sprawie wę­
gla dla ludności m. Będzina;

4) a) uchwalenie ordynacji 
podatku majątkowego i sprawa 
jawności podatku dochodowo- 
m jątkowego; b) sprawozdanie

Pani Sollier już spała, lecz 
przemysłowiec posiadał drugi 
muca od uiiey Hodoin i mógł 
wejść, nie budząc odźwiernej.

Nazajutrz zrana bardzo wcze­
śnie pani Sollier wraz z Martą 
przyszła po polecenia do pana 
Verniere, przyniosła mu gaz®- 

a jednocześnie złożyła ży- 
^enia  noworoczne.

Ryszard V erniere pocałował 
dziewczynkę i uścisnął rękę 
babce.

— ^ardzo jestem  szczęśliwy, 
widzę cię, pani Sollier spo­

kojniejszą teraz — rzokł de 
niej. —. Miej nadzieję w przy­
szłość, która tak  pomyślnie 
Zapowiada się twoi drogiej 
Marcie... Od ju tra  będziemy 
się mogli nią zająć.

Potym dodał:
— Za chwilę pojadę do P a­

ryża... Cały dzień będę nie-
• obecny i prawdopodobnie wró­
cę bardzo późno wieczorem; 
jak pani uporządkujesz miesz­
kanie, to możesz trochę wyjść, 
ażeby rozerwała się Marta.

—  Skoro pan pozwala, pójdę 
£ małą na sm entarz pomodlić

i wnioski komisji finansowo- 
budżetowej w sprawie dodat­
ków rzeczowych dla nauczy 
eielstwa; c) uchwalenie pozo­
stałej części budżetu na rok 
1919 (rozdział I lokale, wy­
datki biurowe i inne);

5) sprawozdanie pp. Ciechow­
skiego i Hamburgi era z poby­
tu  w W arszawie w sprawie z 
elektrownią i wnioski: r. Mu­
siała w.p. Zaleskiego i in. w 
sprawie elektrowni;

6) sprawa przystąpienia do 
T-wa aprowizacji miast;

7) odpowiedź komisji zdro­
wia publicznego i opieki społ. 
na interpelację r. Hamburgiera;

8) sprawa funduszu na bu­
dowę gmachu dla 8-rnio klas. 
wyższej szkoły realnej w B ę­
dzinie w związku z listem  ra ­
dy opiekuńczej taj szkoły;

8) podanie wydziału bibłjo- 
tecznego przy T-wie kultural­
no-oświatowym „W iedza Ro­
botnicza" o subaydjum  dla 
bibjoteki Towarzystwa;

19) wniosek r. Rubinlichta o 
podawanie do wiadomości ra ­
dnych uchwał magistratu;

11) sprawa godzin pracy 
służby szpitala dla zakaźnych;

12) wniosek i*. Strausm ana 
w sprawie budowy łaźni i p ral­
ni inechaniaznej.

Chorągiewki żałobna. S rrzedaż 
chorągiewek żałobnych na 
rzecz To w. niezamożnych 
uczniów szkoły realnej męskiej, 
odbywa w sklepie W -ych Ku­
cińskich a w dzień w szystkich 
świętych przed cmentarzem.

Ciekawe. W tutejszej szkole 
realnej męskiej sprzedano 
uczniom dzienniki klasowe, w 
których tydzień rozpoczyna 
się: niedziela, poniedziałek ltd. 
z pominięciem soboty.

Pf:?vbTS5s inki mvś!ałbv. *® 
z powodu większości żydów w 
naszym mieście, postanowiono 
w szkole świętować przez soli­
darność w soboty.

Tak źle nie jest; okazało się 
tylko, że szkoła przez oszczę­
dność kilku fenigów nie za­
mówiła specjalnie dla swych 
uczni dzienników, lecz kupiła 
gotowe, które były robione 
dla gimnazjum żydowskiego 
„Jabne".

Brak mięsa. Pooiimo spro­
wadzania przez tutejszych rze- 
źników kilkudziesięciu sztuk 
tygodniowo nierogacizny, m ię­
sa wieprzowego absolutnie do­
stać nie można. Jak  nas infor­
mują mieszkańcy jednego z 
domów, gdzie mieszka pan 
rzeźnik, wieczorem zwożą k i l ­
kanaście sztuk nierogacizny, 
a rano już mięsa niema. Go 
się z  nim dzieje, niewiadomo.

Możeby urząd walki z  iiehwą 
wniknął w tę sprawę.

Mięsa wołowego również je s t
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zupełny brak, o ile drogą ła­
ski" się dostanie, to gnatów, 
za które płaci się 5.50 za fun t.

się... Długo po za domem nie 
będziemy.

Ryszard Verniere kiwnął 
przyzwalająco, ubrał się ciepło 
i wyszedł, a na ulicy kazał się 
zawieźć dorożkarzowi aa bu l­
war IM eskerbes.

XXX.

B lucier i .Schultz, dwaj 
szpiedzy niemieccy, otrzymali 
polecenie od swego zwierzchni­
ka bezpośredniego, 0'Briena, 
ażeby odnaleźli ślad Roberta 
Verniere, przybyłego do Pa­
ryża, pod nazwiskiem Fryca 
Leymana, Alzatczyka.

Z powodu podejrzeń, krążą­
cych" dokoła Roberta Verniere, 
dyrektor policji ambasady nie­
mieckiej w Paryżu, nakazał 
utrzymywać dyżur przy mini- 
gtsrjum marynarki, przy m ini­
sterjum  wojny i w okolicy 
fabryki Saiat-Ouan, w trzech 
miejscach, gdzie, jak  można się 
było spodziewać, ukaże się za­
pewne dawny ajent tajny głów­
nego sztabu.

Blucherowł przypadło_ yr u- 
dziale czuwanie nad m inister- 
jami.

Trudniejsze zadanie, gdyż 
śledzenie w pobliżu fabryki 
w Saint-Ouen, dostało się 
SohuUzowi.

Na rogu ulicy Hordoin znaj­

dował się sklep kupca win, 
który dla powiększenia docho­
dów wynajmował pokoje u- 
meblowane.

Schultz, zauważywszy, iż 
okna tych pokoi wychodzą na 
fabrykę pana Verniere, wyna­
ją ł jeden z nich pod przybra­
nym nazwiskiem robotnika 
tkackiego, chwilowo pozostają­
cego bez zatrudnienia, i przez 
cały dzień niemal siedział przy 
oknie, zapatrzony w bram ę
fabryczną.

Wiernej a mjr.
Mstale wlplwtb pMii.

Poznań, 29 października.
■ (P. A. T.)

W edług doniesienia polskie­
go towarzystwa „Charitas" w 
Berlinie, wypuszczono z obozu 
z Havelberg 89 polskich jeń ­
ców, którzy przybyli pod kon­
wojem do Berlina, gdzie ich 
„Charitas* przyjęła ciepłą s t r a ­
wą i zaopatrzyła w odzież.

W ostatnich dniach zwolnio­
no również jeńców górnośląza- 
ków z Bytomia, pozatym 40 
osób, więzionych w Gliwicach, 
między nimi aptekarza Gnie- 
czyńskiego, który jednak zo­
stał wkrótce uwięziony ponow­
nie i odstawiony do Opola.

Dalej zwolniono z obozu w 
Żaganiu 60 jeńców, z obozu w 
AltSamm 34. Pozostaje nadal 
w obozie w Neuhammer 29 
górnoślązaków.

Komisarz polski dla spraw 
wymiany jeńców Krzyżankia- 
wicz, znajduje się obecnie na 
Górnym Śląsku i kontroluje 
wykonanie warunków trak ta tu  
polsko-niemieckiego.

Protest Polski p rzislw  a la-  
l o ] a ! « 3l n l im n lc l i l .

Dr. Krzyżankiewicz, komi-

czech, mianowany na podsta­
wie konwencji polsko-niemie­
ckiej, o zwalnianiu jeńców in ­
ternowanych, stwierdził, że lo ­
kalne władze niemieckie nie 
stosują się lojalnie do posta­
nowień tej konwencji i że w 
więzieniach niemieckich znaj­
duje się jeszcze obecnie wielu 
polaków, aresztowanych na 
skutek wypadków na Górnym 
Śląsku.

Wobec tego rząd polski po ­
lecił delegacji naszej w Berli­
nie zaprotestować energicznie 
przeciwko takiem u postępowa­
nia władz w niemieckim mini­
sterjum  spraw zagranicznych.

Równocześnie m inisterjum  
spraw wojskowych zarządziło 
na interwencję ministerjum  
spraw zagranicznych powstrzy­
manie transportów zwalnianych 
jeńców i internowanych niem-

Wioczorem tylko udawał.się 
do Paryża i zdawał raport z 
przebiegu daia doktorowi 
O'Brien.

Minęła niedziela.
Fabryka była zamknięta.
Nadszedł dzień Nowego Ro­

ku.
Jakkolwiek warsztaty były 

puste, a właściciel nieobecny, 
Schultz pozostał na straży aż 
do godziny czwartej.

Powiedziawszy sobie, że n ikł­
by już nie zgłosił się o tym  
czasie do Ryszarda V erniere, 
ża zatym może opuścić swą 
spostrzegalnię do rana, posta­
nowił wrócić do Paryża, udał 
się na kolej i wsiadł na pociąg, 
odchodzący o godzinie szóstej 
m inut trzydzieści cztery. W 
Paryżu pociąg stanął o kwad­
rans na. siódmą.

Po wyjściu z dworca, Sehultz

eów do granicy—aż do wyjaśnie­
nia się tej sprawy.)

fCfassiitwi nlemiflfskfe.
Berlin, 29 paźdz.
(Tel. wł.)

W „Tagi. Rundschau* jak iś 
„wyższy urzędnik pocztowy* 
z  Poznania, czynny na kolei 
pisze, iż przy każdym  pociągu 
w  Poznańskim znajduje się 
zawsze 2—3 wagony próżne, 
przeznaczone do zabierania ze 
sta: ji ochotników, m ających 
zam iar dokonania napadu na  
G. Śląsk.

W  Poznaniu panuje ogólne 
przekonanie, iż robione są  
wielkie przygotowania w cela 
poparcia tej imprezy.

W śród ludu wiejskiego w Po­
znańskim  panuje nastrój bez­
warunkowo przychylny niem- 
com i jawnie" dążący do połą­
czenia się z Niemcami.

Niemcy grożą,
i s  ais asfapia i saszam p le im ^ iew sir  

w Pruslecii.
Warszawa, 28 paźdz.

Na podstawie zeznań osób 
wiarogodnyeh dowiaduje się 
„ w armmsKi Komitet plebiscy­
towy", że władze wojskowe w 
obszarze wschodnio - praskim  
grożą, iż nawet na rozkaz B er­
lina nie opuszczą tego obszaru 
i że wojska koalicyjne, które 
mają tamże wkroczyć, będą 
musiały rozbrajać każdy od­
dział niemiecki pojedyńczo.

W rękach polskich je s t ta j­
ny  rozkaz niemiecki, aby na 
wypadek rozkazu z Berlina 
„Grenzsehutz* oficjalnie roz­
bić, w rzeczy samej zaś z a ­
trzym ać broń i tworzyć luźne, 
uzbrojone oddziały.

Podobno autentycznie stw ier­
dzono, że na całym obszarze ple­
biscytowym potworzyli niom- 
cy tajne składy broni i am u­
nicji, przeznaczonej dla ludno­
ści cywilnej, do obrony przed 
rzekomymi prowokacjami poi- 
sMmi.

wstąpił do restauracji, ażeby 
się posilić, przed u lan iem  się 
do swego zwierzchnika.

Tu usiadł przy stoliczku i 
zaczął popijać piwo, nieopodal 
od bufetu, obok którego drzwi 
wychodziły na salę restau ra­
cyjną, suto oświetloną.

' W t j m  drzwi te otworzyły 
się i jakiś człowiek z |to rbą 
podróżną, przewieszoną przez 
plecy, ukazał się jego oczom.

Sehultz drgnął.
W tej osobie poznał Roberta 

Verniere.
Ten przeszedł przez pokój 

restauracyjny zwolna i~ w y ­
szedł na ulicę.

Sehultz czymprędzej zapła­
cił należność i podążył za Ro­
bertem .

Słodzony, przeszedłszy plac, 
skierował się ku dworcowi 
kolejowemu.

Szpieg, nacisnąwszy kape­
lusz na oczy, ścigał go z całą 
przezornością.

Brat Ryszarda przystąpił do 
kasy, nad którą widniał napis: 
„ P a r y ż — Berlin", i, położywszy 
pieniądze, poprosił o bilet p ie r­
w s z e j  klasy do Berlina.

Sehultz, oparty na poręczy, 
słyszał to.

Od kasy, gdzie wziął bilet 
Robert — zgodnie z progra­
mem, nakreślonym przez Klau- 
djusza Grivot — udał się ku

biurom  ekspedycji towarowej.
S', pi eg niemięcki i tu  p rzy ­

był za nim.
Zobaczył, jak  Robert złożył 

tu  walizę, zapłacił za przewóz 
i udał się do saii poczekalnej.

Czcigodny Sęhultz pomyślał 
— na pozór bardzo trafnie — 
że już zbyteczne byłoby dalej 
go śledzić.

Dla szpiega, nie ulegało już 
wątpliwości, że Robert V er- 
niere jedzie koleją o godzinie 
szóstej i pół z Paryża d© 
Berlina.

Uznał więc za stosowne dłu­
żej nie tracić czasu na dw orcu 
i czymprędzej zawiadomić 
O'Brienz o swym tak  pom yśl­
nym  odkryciu.

Ty :ncza-36m)zaledwi e Sehultz 
wsiadł do dorożki, która go 
miała zawieźć na ulicę Vitoire 
do słynnego lekarza, a już 
Robert Verniere opuścił po­
czekalnię, i starając się być 
niepostrzeżonym, skradając s i f  
przy ścianach domów, w y ru ­
szył w drogę, k tó rą mu Klau- 
djusz wskazał, ażeby o ozna­
czonej porze przybyć na umó­
wioną schadzkę.

(O. ®. Sol



„I S  I  1  A " ~  3 0  p aździern ika  u i®  roku.

S fo m u m iśc i.
(Bajka).

S tary  porządek padł.
Bydlęta, 

poddaństw a zrzuciwszy pęta: 
nowy ogłosiły ład — 
ład nowy, co się wyraża 

dyktaturą  inwentarza.
Pożegnawszy się z obórką, 
m łody byczek z kółkiem w nosie 
ga lopem  obiegł podwórko, 
a  gdy łbem  palnął w latarnię, 
ryknął:
Stało  się!
Ot, leży marnie!
Precz wszystkie ludzkie wymysły, 
gdy więzy prysły!
—  Precz! —  potwierdziła g rom ada  
Nie m yśląc wiele,
z osłem  na czele 
do ogrodu h u rm em  w pada 
i dalejże do roboty: 
łamie, drzewa, slupy, płoty...
Tryumfu wydając kwiki, 
depce  klom by i t raw n ik i ..
Świnie gorliwie re form ują  grządki, 
chcąc  nowoczesne utrwalić porządki.
Kto jeno może, gno jem  kala studnię, 
by nie nęciła jej czystość obłudnie.
Wreszcie wśród zwalonych drzew 
legła obora, i stajnia, i chlew.
Gdy się już wszyscy dobrze spracowali, 
pyta koń osła:
Co dalej?
— Jak to , co dalej?
—  Ano... hm... psia mać!... 
co te ra  żreć?... gdzie spać?...
— Głupstwo!— rzekł osioł. Tylko się zastanów, 
jakie to szczęście! Niema śladu panów, 
i świat m ożem y odbudow ać ślicznie, 

maksymalistycznie, 
od nowa...

Ale jak?...
— W tym  już nasza głowa: 

ośla, barania, wołowa...
,,Śm iech". B. H.

T e  l e g  r a m y .  
S y t u a c j a  w  R o s j i .

J P e ie t  u t a r g i  b ro n i . . .
Haga, 29 października.

(Teł. wł.)

Bolszew icy staw iają  w  P e ­
te rsb u rg u  opór coraz zaciętszy, 
C arsk ie  Sioło przechodziło już 
w ielokro tn ie  z rąk  do rąk . Bia­
ła  arm ja  m a ru ch y  u trudn io ­
na, gdyż posiada ty lko jedną  
Iłuję kolejową. Sytuacja b o l­
szew ików  popraw ia się z dnia 
n a  dzień. P rzypuszczają, iż J u -  
denicz P e te rsb u rg a  nie zdobę­
dzie, a rm ja jego  bowiem  
zm niejsza się, podczas gdy  
bolszew icy ściągają  do P e te r­
sb u rg a  coraz to  nowe posiłki. 
O słabili oni fron t Kołczakow- 
sk i w  ty m  m niem aniu , że po­
siadan ie  P e te rsb u rg a  je s t  wa­
żniejsze, niż pew na ilość kilo-

% r m m dokumenty.
W j M r t s m t e  160 t f $ .  e r a i i a  d z ie łem  n iem sew .

Londyn, 29 października, 

(Tel. wrł.)
„Morningpost® donosi z Kon­

stan tynopola:
R ząd tu re c k i w  d. 28 b . m. 

w y d a ł k o m isji en ten ty  w szy­
s tk ie  dokum enty , '’"które by ły  
w ym ieniane m iędzy  Niemcami 
a  F ran c ją  p rzed  "wojną i pod- 
m m  wojny.

D okum enty  tegdowodzą, iż

m ordy w A rm enji, podczas 
k tó ry ch  zginęło 160 tys. łudzi, 
są  dziełem  Niemiec. Skutkiem  
w ydania ty ch  dokum entów po­
ciągnięci zostaną do odpo­
w iedzialności ówcześni po lity ­
cy  i generałow ie, spraw ujący  
w ładzę.

ite M ik a t  pslill.
W arszaw a, 3 0  paźdz.
(P. A. T.)

K om unikat sztabu  general­
nego z d. 29 b. na. ■

Front litewsko-fclałoruski. '
Lokalne a tak i bolszew ickie 

na  północny - zachód od Ber 
b ru jsk a  i w rejonie przedm o- 
ścia^ Borysowa odparto ze s tra ­
tam i dla nieprzyjaciela.

Pod K racław ką arty l er j a  n ie­
przy jacie lska  ostrzeliw ała bez 
pow odzenia nasze p«zycje.

N ad P ty c zą  drobne u tarczki 
pa tro li wywiadowczych.

Freat wołyński.
Spokój.

W  asstęp . szefa sztabu  gen.
Haller, pułkownik.

32 miliardy Ir. ofetofwtjj.
Londyn, 29 października.

(Tei. wł.)
„Times® donosi z Paryża: 
Kom isja odszkodowań oce­

niła  szkody, w yrządzone F ra n ­
cji przez niem ieckie dowódz­
two wojskowe, na 3.. m iliardy  
franków .

Zdrowie Haasego.
Berlin, 29 października.

(Tel. wł.)
Posłowi H aasem u dokonano 

operacji obcięcia nogi. Jeżeli 
nie zajdą kom plikacje, to cho­
ry  będzie zdrów.

Komunikat niemiecki.
W rocław , 29 paźd.
(Tel. wł.)

; Dowództwo 6 korpusu  arm ji 
kom unikuje:

Polacy dokonali napadu na 
•nasze  posterunk i na drodze 
W ilhelm sbruck— M irków w po­
wiecie kępińskim , lecz zostali 
odparci. Nie udała  się też 
p róba patrolu polskiego, k tó ry  
chciał p rzokroczyć granicę pod 
D ąbrow ą na w schód od M y­
słowic. W  walce odpornej 
dwaj niem cy odnieśli rany, 
jed en  polak zabity.

Ewakuacja prowiicji 
n a d b a ł t y c k i c h ,

Lyon. 28 paźdz.
(P. A. T.)

' W edług  „F rank fu rte r Naeh- 
r ic h te r"  oddziały wojsk n ie­
m ieckich z krajów  bałtycki oh 
vy ilości 1000 ludzi przeszły  w 
p ią tek  granicę. D alsze tra n s ­
p o rty  nadejdą  w przyszłym  
tygodniu. Podobno gen. E ber- 
hartow i udało się  nakłonić 
część żelaznej dywizji do po­
w rotu  do Niemiec.

Na 244.

Memtymtm
li. Saaim fxitiy

GO DZINY PRZYJĘĆ; 
od  10 1 I o d  3  —6  p o  p o i

Leczenie zębów', plombowany 
wpraw ianie zębów bez podni6. 

hienia złote korony, 
ul. Modrzejewska l i  8.

B f l R
(ul. Starososnowiecka l i  30). 1

wy d a j e
cbkdy, k o la c ja  i ś f s ia d s n ls ,  . i 

F L A K I  w  c z w a r t k i  i n i e d z i e l ę ,  j 
2  p o w ażan ie m  W . 0UGLEW SK1.

S t i l B i  O ffe sz a n ia , 1

pies myśliwaH wjżej \ 
m iesięczny, maści * ' 

feronssowej, biali I»ts.na piersiach. \yi,
eojiiośe s:a nstgrodą do k n p ila i . Radalf" 
w Siw ce ń le fo o  M  j0 7 .  * j

Kuplę
UCŻPFI 6 ‘ ej  .k J4 partsianwego mi St»S2».
oa y> ^osaom ca adzid a  lekcji i kari
c e ty c j i  -os zakresie k l a s  naszych
w i* aoaaośd_u>  8 dni. „ isk r y - .

Poszakale 100' l?ęWT̂ rt
, . , V  na pierwsxy hubb
h ipoteki, dobra lo k a ta  Wiadomość: fl.

„U, K iep u ra  u l. M iła w S osnow cu .

Przyjmuje mm
do nauki ślusarstwa, kowalstwa 
ozdobnego,tskarstwa i rysunków, 

na prawach cechowych.
I Ł  T y m o s s u k

Sosnowiec, W iejska M  4a.
"W agi do stępia, m aszyny i 
pom py różne, reparacja  - m on­
taż. K onstrukcje dla działu 
elektrycznego ect., Ogrodzenia 
żel. Pom niki. Roboty budowlane 

W ykonyw a
K. T ym oszuk

S o s n o w ie c , W iejsk a  Hś 4 a

„ B e j o t ”
N ajradykaln iejszy  środek  do 
tępienia wszelkiego robactwa. 
Z e s ta w io n y  p o d łu g  re c e p ty  

a m e ry k a ń sk ie g o

D . j f i J l r i e h t i
p rz ed sta w ic ie l

1- M ew i i i  Bihowa-fiirpltia.
Żądać w aptekach i składach 

aptecznych.

l / . f t O i j i a l  P ^port rosyjski 
, , & "* w* wpomogows na imię Wł* 
dygłśwa Ronasisk,

Z a g i n a ł  pf z/ ° Tt. " S  ®łttdz® niem ieckie flaiw ę  jo ljł Sobleń.
«-•—’•■T'Tacsnrr̂ ajL-iauia' i—irim

/ i S g i a & l  Pf * curt fyteny prztz : . Cj, • władze niem ieckie n? unię Sz.-gep?ioa G&ss.

Saewroići 7ZTZ°SU
dam skie pcdłog nrjnc».-zych modeli 

m ęskie i dziecinne. Modrzę- 
jow« a M is, Berg sarn---  —■ 1 *—T-YWi

P o s z u  K i w a n i  s ą :
Z dolny ś lu s s r s  m s ss y n c w y , id o ln y  tokarz,
ad  ilny  c ie k tro m o n ie r  in sesy n ifi ts  obesnanj 
8 tu rb in am i parow em ! i e lek try czn o śc ią . 
Fabiyka chonrcasa „Radooha .

Ź powodu wyjaidu"
c s lk c w ita  w y p rzed aż  ro z m a ity c h  mebli 
ja k o  to : s za fy , k re .ie iisy . b ib lio tek i, garn i­
tu ry  salonow e  sy p ia ln ie  m ahoniow e kom- 
p le tn e  o tom any , ezoBiong-j, m a te rao e , jra- 
Diofony, p ite fo n y  i p ły ty  do ty c h ż e . Maga­
zyn m ebli F . W o jtk o w ia k : a l .  De k ier ta 
(P o lio y jo a )

s F-Sl

m etrów  kw adratow ych w oko­
licy  Tobolska.

A jedisk padale
L ondyn, 29 października.

(Tel. wł.)
„Times® otrzym ał od swego 

korespondenta p rzy  arm ji Ju - 
denicza- te legram  z Rewłu. Z 
depeszy tej w idać, że Judenicz 
prow adzi ofensyw ę na  P e te r ­
sb u rg  na froncie stom ilow ym .

Oczekiwane je s t w  arm ji Ju - 
d en icza  p rzybycie  ochotników 
czeskich i południow o-słowiań- 
skieh, W raz z Judeniczein, zda­
je  się, w alczą w ojska niem iec­
kie.

\
Magistrat miasta Sosnowca

podaje do wiadomości, że wymiana kart żywnościowych na 
m iesiąc listopad

o d b ą c k ie  s i ę  w  d n iu  31 . 10 , 8. 4  i 5  11.
od godziny 8-ej do 3-ęj popołudniu bez przerwy w następu­
jącym  porządku :

ul. Kołłątaja 10 w podwórzu il piętro od Na 10000 —- 29999 
i dia ludności żyd.,
ui. St. Sosnowiecka If komisarjat od Na 300QQ — 39999,
Pogoń, Orla Ili komisarjat od Na 40000 — 49999 s dla Kon­
stantynow a, Śrcduli od Na 60000 — 69999,
Sieice, Renardowsku fV komisarjat od Na 50000 — 59999, j 
Modrzejów komisarjat w dniu 3 .1 1  od 8-ej do 12 ej rano 
od Na 70000 — 79999,
Milowice komisarjat w dniu 3. 11 od godz. 8-ei do 12 rano 1 
od Na 80000 — 83999. .

i
Ł a w n ik  S .  C a l a ć ,  1

U raąazenie
fcewa 7.

A f e n i s i y  z # r» *  i o  B sbyoT aT Y ókój
V b O b J O .  g jp islny  i stołow y. Szaf* 
SnebfnBs, biurko, obrsp.y, ramy, sto ły  ry 
auntow e i rogi. Dl. M ałachow skiego *4 *»■

S i R l o w a m e
je  s jy k o n y fe o  n o w y c h ,  niklowanie 
szabel Krenc Policyjna ofeok składa

Wojtkowiaka.
28 P^^dsicrnlbn u  U lUUMD 12i iasrŁa w poFfcmo.

Bistoa idąo ze S tarososnow ifokiej na hołdy 
W erku Milowickfego. Łaskaw y znalazca 
W so w itą  nagrodą zachce zguby odnieść 
do Isk ry " . Zgub.oae pieniądze aą  ostat- 
nlm groszem  bisdaej 'k o b  ety.
I i w r j i j ,  torebki injżaa, o d e b r a ć  w 

** lA „ la k rz e -  za zw rotem  k osa tć#  
ogloszenift.

‘/ i i i  i f  S t t  f i  1 psazport w ydany  przez 
Ł i « g u . q . l  w ładze  nism śtckia  na imi§ 
Le'busza Lnkza.

• ż o ^ l  r t  Si 1  p M z p o r i“  w ydany  ' przos n d ig lh .4 i  wLŁi n emHokit ai jjait
Tojw ll Bekermto

Ż a g i m  i

T ojv r!; B sk e rm sn

paszport na u n ię  Ooldy
W a id s te tn  w ydany  prze*

s ł a d z o  uieni.eokiB

Łil Pa' zPorł; wydany i’ntt
,  w ła d ze  a le m iea k i*  na imł*

K o ś is  B eriiD S iU g i)
um eb lo w aey  przy  rodz in ie ' do 
wynajęcia od zaraz. Wiado­

m o ść: D ęb liń sk a  7 m . 5.

l / o k o j
mość: Debli; ,

R ń ł ( ł i A 1 " 7  d a m sk i j e s t  de  odabra- 
£j  Rja v/ z a  zwro-

em koszffiw oj ’

Zagmął
eui kosztów ô łoszeairi.viwwnwusn... • . .

p a sz p o r t  na  im ię  Gy« 
G il ib r u c h  w ydany  przes

w łattie  Eiemjeckie.

O  € 3  Ł O J E N I E .

Na ogólnym zebraniu członków Milowickiego S tow arzy-1 
szenia Spożywczego w M ilówkach w dniu 8 września r. b. I 
postanow iono Stowarzyszenie to  1

x  I  i K w  S d o  w  a  ć ; i

o czym zawiadamia członków Stowarzyszenie, oraz wierzycieli f 
tegoż, w celu zgłoszenia się ze swoimi pretensjam i do b. pre- jj 
zesa Zarządu p. Stanisława Łabusia.

Komisja Likwidacyjna.
Sosnowiec, d. 29. 10. 1919.

z g u b i o n o
dysł&ws Dsj&eąa passport rosyjeW. kartę 
tó isttuośu i, św isd setw o moralności, ks ą 
żseskę z  pierw. T-wit potynekowc-osnost- 
daośą;owego j trochę gotówki. Dasciweg# 
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